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z dnia 22 E wietnia 1900.

M c t m  chrześcijafisko - socyalne

Ten h o  korespondent krakowski 
JJtienniica 1 itnańskiega, który tak doskonale 
w szeregu artykułów scharakteryzował gali­
cyjskie stronnictwo socyalne, omówił obecnie 
w dwa artykałaoh stronnictwo chrześcijańsko- 
socyalne, poświęcająo w nich sporo miejsca 
organizatorowi tego stronnictwa ks Stojalow- 
skiema.

D’ ;esziuoC ks. Stojałowskiegp naszym 
czyteftfatom fe tt  za dobrze znaną, abyśmy o 
niej mieli jeszcze oo powtarzać. Witifciiejszymi 
wydają się nam reflehaye korespondenta nad 
kwetoyą: w czem leży przyczyna popalarno- 
śoi ks. Stojałowskiego ? Tłumaczy to on w ten 
sposób:

„Lad zdaniem ks. Stojałowskiego to 
wszyscy, którzy w dzisiejszym porządzą spo­
łecznym są pod jakimkolwiek względem upo­
śledzeni. Sprawa Indowa to popieranie tych 
wszystkich żądań, które upośledzenia koniec 
położyć mają. W ystępując w roli rzecznika 
i opiekana wszystkich upośledzonych w Gali- 
oyi, nie dziw, że schwycił za serce miliony 
ludu wiejekiegt rzeczywiście zaniedbanego, 
rzeczy wiśoie pod wieli wzglęć ami npośledzo- 
nega. „W yższe warstwy trzymając się od r.
1 48 gnuśnej i ioohrześcijańsk. »j zasady 
„laisee-' fmtr —  1- isser aHer1* patrzały oboję­
tnie u i  wadliwe stosunki agrarne w kraju, 

^stwarzające osie legiony bezdomnych mal- 
%konksniówu. Ci więc w pierwszej Unii }>oszli 

\  grosem nowego opiekuna, teu  więcej, i i  
w sposób bardzo zręczny ale i bez 

wzgfoflny dał w swym programie wyraz i słu- 
szi postulatom i tajnym życzeniom tych nę- 
'za*»y. „Ktokolwiek zmniejsza owoc pracy 

* robotnikowi przez liobą zapłatę, mniejszą niż 
owo* pracy,, papainie. zwykłą kradzież, bo za­
biera własnośó robotnika. Lud ma prawo żą 
dania, ohleba- oodziennego i nraey mar prawo 
nadto, tfby otrzymał" ifltJoiwą i własną ozęś 
praq|y.‘

„Jeńehz zważymy, że przód emigraoyą 
w Ssifasy* robotnik rolny wobec nadmiaru 
rąk do ph ey  musiał -się zadowalać 20—bO 
oeuttam i *  dżień a i tak nędznie płaconej 
pra^, *aęst< nie mókł trzymać, tor zrozu­
miemy, to v...ar( in i ks. Stojałowskiegp mu­
sieli ■Haakśś ■ żarliwyeh slnehecay.

„ l f»  p<j wyższe, aozkolwiel bardzo 
elastyczne, możni by. się. >iznzi da  pewnego 
stopnia- zgodzić, możnahy je  w ,dad j kowaś 
nawet z enoykliki Rerum noyarum, lecz ks. 
HtojaJowzki lękając się konkureneyi socyali - 
tó 7 uszedł jeszci e dalej. Nie zgadza się 

mpriMttża ■ nii«i na zupełne zniesienie 
WszęW*^] isobistej własność środków pro- 
dukoyi bo zrozumiał dałeko wes liej niż 
partya czerwonego sztandaru, iie chciwy 
gruntów ohłop nawet bezrolny na lep tej 
doktryn} nin pójdzie, broni zaohowenia oso­
bistej wtasnośei, o ile takowa jest owocem 
osobistej oz; rodzinnej pracy. Żąda atoli 
Ustawowego og: nic »nia. wybujałyoh, w ja­
kikolwiek sposób powstałych praw własności 
i dziedziczenia, ażeby nikt n ie mógł zagar­
niał tadiuaru dóbr ddozesnyoh z ujmą dla 
drugśoh- i utrudnieniem: im sposobu życia; 
Ustawowo ma być oznaczone mr cimum po­
siadanej tiemi ti : 8 " sw  k minimum nie- 
podzżskfege gospodarstwa.

„Tak pisze dośó, oględnie ks. St. w swym 
kalendarzu z r. 1896, na zgromadzeniach je ­
dnak.Indowych m ól.. ię bez ogródki do pro- 
lebasyatl. w: (jakiego: Ozy obszerni.: posiada 
jący  10.000—15.000-mórg może własr.ą praoą 
obrobić tak 'bszar ? Qzx słusznie tyle po­
siada? Nie, taka własność nie jest sprawie­
dliwe, nie- jest -wedle myśli Bożej. Takie ar- 
I imenta wypowiedziane przez kapłana, ukra­
szone słowem Bóżem mają wobec tłumów bie­
daków moo nieprzepartą.

, bja. Stojałowski nie wiele się różni od 
sooyalnej demokraoyi, obiecuje ludowi tak sa- 
m0 pełnt /  i garnki z miodem“ z cudzej 
własności, w ten sam sposób podjudza prze­
or rtoaywiztyŁ rzekomym wyzyskiw*ozemr 
tak samo napada na rząd i sfery rządzące, 
piętnuje w podobny sposób duchowieństwo 
mianem „fr.y^uszy i judaszów, którzj -nówią 
wprawdzie^ * ■ CS ^stusemi h ą ale «bi atan 
■koiwośoi i łakomstwo grosza opętał ica serca 
i usidlił ek duszeni os»k* ^ę at<̂ ‘  stanowczo 
cd 'śocyalistów rożni to oparciem się o 
religię i w ie i„  „której zarówno sooyaliśoi jak 
liberał" i ludowcy boją się jak bies święconej 
wody* -Sprawa ludowa zdaniem ks. Stojałow- 

ma prawne oparoie na religii. Religia 
bowiem upoważnia i najsłabszego do żądania

pracy, ohleba, oświaty, wolności, bo mu to 
wsżystko należy się z prawa Bożego. Jeżeli 
usuniemy religię, wtedy pozostanie tylko Dra­
wo mocniejszego. Ci, którzy zatem religię u- 
ważają za rzecz prywatną bałamucą siebie 
i innych a oszukują po proslu lad.

„Takie stanowisko księdza agitatora nie- 
tylko jednało mu sympatyę wśród religijnego 
ludb, ale wśród duchowieństwa i katolickich 
sfer i tern się tłómaczy, dlaozego buntowniczy 
kapłan znajduje pobłażanie nawet u ludzi naj­
szlachetniejszych, otrzymuje tak łatwo abso- 
luoyę w Bzymiett.

W dalszym ciągu autor zaznaozając, że 
i religijność ks. Stojałowskiego jest sui ge- 
neris, uważa on bowiem siebie za prawdzi­
wego reprezentanta prawo wierności, wobec 
którego przedstawiciele rzeczywiści Kościoła 
są pseudo katolikami — dodaje, że samo pod­
noszenie przez niego wśród ludu „idei reli­
gijnej11 czyni go mniej dla społeczeństwa nie­
bezpiecznym od socyalistów i liberalnych 
radyk .łów. Samo stronnictwo Stojałowskiego 
przeważcie jest chrześoijańskiem, katolickiem 
zachowato w soHe najsilniejszy pierwiastek 
ducha narodowego, ja k in  jest katolicy z a, 
najpewniejsi ą oohroną przeciw zlaniu się z 
obcymi p.stwiastkami, podwaliny do organi­
cznej, społecznej, edżowej pracy narodowej, 
dla tegti aczkol wiek mała jest nadzieja, by 
niesforny i wichrzy ci »lsl i umysł je j twórcy 

■i- eotłzr zdecy dował się w przyszłości do ro­
zumnej, spokojnej i uczciwej pracy, to ze 
zniknięciem togo z widbwni stronnictwo jego 
w przeważa >j części do takiej pracy przy­
stąpi. Przeciwnie strodnictwa stojące na sta­
nowiska negacyi lub indyferentyzma religij­
nego, wzmagają się ż konieczności w nowo­
żytne państwo, które mima błyskotliwych 
pozorów najbardziej podkopuje zdrowie i by 
czy narodów i pojedyńozych ludzi, ozy całej 
ludzkości.

„Jeszcze z innego względu di ałalnośó 
fcs- Stojałowskiego wyd tj i się mniej szkodli­
wą. „Wiem, oświadczył sam na wstępie swej 
działalni' loi poselskiej w radzie państwa, je  
mnie Pan Bóg stworzył dobrym agitatorem, 
Je ozy potrafię byó tutaj w parlamencie 
dobrym politykiem, nie wiem“. Pobariło się 
niebawem, że jest liohym politykiem, nie tę­
gim parlamentarzystą, a przede* izystkiem 

iepskim organizatorem.
„I to jest główna przyczyna, dla czego 

ertmniotwo Stojałowskiego, aczkolwiek li- 
me, nie przedstawia takiej sity, jak  sir on* 

n’ >two socyalno-demokraty ozi Ks Stoja-
łowski nie oierpi obok siebie1 żadnsj powagi, 
wszędzie oho^ oi sam wyłącznie rządr;ó, sam 
wyłączną stać się po Wagą Tćm się dzieje, 
że nie znosi inteligentnych pomocn:hów obok
siebie, niezbędnych do dzieft. or -̂ [zaoyf.
Partya czerwonego sztandaru głównie inteli- 
gencyi, a zwłaszcza żydowskie,, zawdzięcza 
swoją organioaoyę.

To, oo zręozni agitatorowie zdobędą \ 
tłumie, to otrzymuje jako trwały dorobek d la1 
partyi je j organizacya. Ks. Stojałowski or­
ganizować wielkiego stronnictwa nie umie, 
bo inteligenoyi nie znosi, a jeżeli ktoś wię­
cej inteligentniejszy do jego sztabu wejdzie, 
to wnet zeń dezerteruje. Taką dt zeroyę urzą­
dzili w t . 1894 bracia Potoczkowie wraz ze 
„związkiem stronnictwa chłopskiego*1, w roku 
1898 zaś posłowie dr. Danielak, ks. Szponder 
i Zabuda członkowie stronnictwa chrześcijań- 
■ko-ludowego. Obecnie zaś posiadamy z  woli 
tego stronnictwa obrześcijańsko-sooyaluego 3 
frakeye: Stcrjałowozyków, „Związek chłopski1* 
i „Stronnictwo chrzęścij.ańsko-ludowett

W końca autor omawia owe dwa odła­
my stronnictwa obrześcijańsko-sooyalnego: 
Zwiąże obłopski i klubik Danielaka-S/pon- 
dra i Z a»ud /. Ubolewa, że związek Poto- 
ozków nie ma siły do rozwoju i tylko za 
lokalną organizaoyę wyborczą może być uwa­
żany—natomiast klubik Danielaka-Szpondra i 
Zabudy nawet lokalnego znaczenia nie ma i 
jest na schyłku żywota. Nadto ks. Stojałow­
ski ut.udnia dawnym tym sojusznikom a 
.dziś przeci wnikom wszystkie ich zgromadze­
nia ludowe, idąc w trop za nimi, zjawiając 
się ni wiecach przez nich zwołanych, gdzie 
zręczny agitator jest pewny zawsze zwycię­
stwa. Tak więc piorą swe brudy przed pu- 
blioznośoią i gruntownie się te chrześcijań­
skie stronnictwa ludowe kompromitują.

,Chrześcijańskie stronnictwa —  kończy 
autor — właśnie dla tego, że tylk< $ imienia 
są chrześcijańskie a nie mają duoha chrz ■ 
ścijańskiego, dla tego, że żbcdow^. ne są na 
nienawiści i kastowych uprisedzen ,oh, pozo 
stały tylko pragnieniami, objawem rozstroju

i rozbicia społecznego. Z tej chrześcijańsko- 
sooyalnej mąki nie będzie ohleba zdrowego 
dla galicyjskiego społeczeństwa, bo w niej 
brak kwasu katolickiego, który jedynie zdo- 
len jest „przekwasiću wszystkie stany, wsyst- 
kie warstwy i zespolić je w jednę organiczną 
oałjśó, który, z Boga pochodząc, jedynie ma 
moc i siłę skutecznego uzdrowienia ran spo­
łecznych, a który polskie społeczeństwo tyle 
razy skutecznie już ochronił i obronił, a więc 
daje gwarancyę, że i dziś naród polski ochro­
ni i do odrodzenia przywiedzie.

Z pamiętników aptekarza.
Na mnie wypadła kolej pełnienia nocne­

go dyżuru. Siedziałem w małym pokoiku za 
sklepem, czytając ciekawą jakąś powieść. By­
ła jaż północ, gdy odezwał się dzwonek. Od­
łożyłem książkę i poszedłem otworzyć.

— Kto tam? — zapytałem.
— Niech pan będzie łaskaw otworzyć — 

odpowiedział mi dźwięczny głosik i do apte­
ki weszła młoda, ciemno ubrana kobieta.

Wziąłem podaną mi receptę i spojrzałem 
na interesantkę. Było to śliczne ośmnastolet- 
nie dzifto- "!.

— Niech pan w^brózy, ale mama tak 
ohora.

— W  taj oiiwili przygotuję lekarstwo, 
niech pani spocznie.

— Ale... prosżę pana... nie wiem... nie 
mam pieniędzy...

— Licho nadało — pomyślałem sobie — 
stary będzie wymyślał za kredytowanie.

Spo;‘ załem znów na nieznajomą, spo­
strzegłam je j błagalne wejrzenie i — zdecy­
dowałem się.

— Td nic nie szkodzi, proszę pani, le- 
karstu „  jra z  będzie.

Zająłem się przygotowaniem mikstury.
— Jutro po południa pewnie będę mo­

gła zapłacić — mówiła piękna nieznajoma, 
spuszczaj,}o oczy — nazywam się Helena S... 
Mamie tak się dzisiąj pogorszyło.

Cz&.ne oozy zaszły Izami. Byłem moono 
waru ony. Bęoa mi drżały gdy  utwijałem 
flassaozkę.

— Służę pani! Oto są krople... pięć kro­
pel oo pół godziny...

Ręka moja dotknęła je j rączki, serce 
ii j brało mi nieznanem dotąd uczuciem.

— Dobranoc pann! wyszeptała i w y­
szła

Zamknąłem aptekę i siadłem znów nad 
książką, ale czytać nie mogłem. Zapaliłem 
papierosa i pogrążyłem się w myślach. Po 
vśó pięanej nieznajomej nie opuszczała mię 

ani na ohwilęł Późno już było, położyłem się, 
lecz i we śnie patrzyły na mnie czarne oozy 
zaszłe łzami.

Nazajutrz pracowałem w apteoe jak 
zw^&le, ) Kit byłem roztargniony. Po południa 
przyszedł pryno^pał i zajrzał do książki.

— Helena S ! Lekarstwo niepłacone ? 
A  to co znowu?! Co to za jadda?...

£ .e odpowiedziałem nic — gdy wszedł 
posłaniec i podał mi maleńki pakiecik.

— Od kogo to?
— Nie wiem, panie.
Drżącemi rękoma rozwinąłem pakiecik 

W  małem pudełeczka zobaczyłem staroświecki 
medalion. Dołączony do posyłki liścik brzmiał:

„Matka moja umarła dziś rauo. Nie wsty­
dzę się przyznać, że byłyśmy w wiel^ej bie­
dzie. Pozostał uam tylko ten medalion, z któ­
rym nigdy rozstać się nie ohci >m . Dziś już 
miałam go sprzedać, aby ratować matkę i za­
płacić dług pana. Ale biedną mateczkę Pan 
Bóg wziął do siebie i ja już niczego nie p o -" 
trzebuję. Posyłam panu ten medalion jako za-1 
płatę za lekarstwa i na pamiątkę. Wiem, że 
pan jest człowiekiem szlachetnym, nie żal 
więo mi tej drogiej pamiątki, wiedząc, w czy­
ich rękach będzie. Proszę bardzo, niech pan 
przyjmie i wspomni czasem o biednej He­
lenie1*.

Zapłakałem rzewnie i nawet złośliwy 
prynoypał nie ośmiei;ł się na żaden żart. He­
leny jtż nigdy r  e widz Jtem, lecz medalion 
nossę zawsze na seiren.

ły sa potrzebne odstawić drogą przymusową 
niewygodnego robotnika do granicy państwa. 
Powyższe przepisy równają się proskrypoyi 
robotników polskioh z zagranicy i są istotnie 
jaskrawą ilustracyą humanizmu w zaraniu 
X X  wieka.

r.

— Nie; znam jej...
— Po oo u djabła Kredytować jakimś 

że.ur«6zkom ! Tyle razy mówiłem już...
— Proszę pana, to nie była żebraczka... 

Jakaś biedna, leoz pewnie uozoiwa panienka... 
Zreszt°h ; sżeli nie zapłaci to ja  zapłacę z 
pensyk

Odwróciłem się i skamieniałem ! Przede 
mną stali I piękna nieznajoma, z oczyma spu- 
szczonf n k z rumieńcem wstydu na ślicznej 
tw anyci ). Biedna! Słyszała koniec naszej 
rozmowy

Na uzosęście, stary, mracsąc coś, odszedł 
To mi ulżyło. Powitałem ją, pytając, ozem 
mogę je j służyć. Podała mi receptę, nie pod­
nosząc oczu.

— Panie — przemówiła wreszcie, a głos 
je j tłumiły łzy — przyrzekłam zapłacić dzi­
siaj, ale nie mam pieniędzy, a lekarstwo »- 
szcze potrzebne. .

— Ależ proszę pani, oo to sskodei! Chę­
tnie pani zrobię tę małą przysługę.

Spojrzała na mnie z azięozrośoi ~  
ale jakie to było spojrzenie, ago opisać nie 
potrafię.

— Jutro zapłaoę z największą pewnością.
Wzięła lekarstwo i wyszła.
I znowu noc całą marzyłem o pięknem 

dzLwozęciu, a nazą trz z niecierpliwością 
oczekiwałem widzeo : jej. 5bli ł się wieczór 
!— jej kie było.

— No i oóż, zapłaciła panu piękna nie­
znajoma? — szyderczo pyŁeł prynoypał(T lOAJLŁ u p u w u t i l f t  1 ■ ■ r  »  ' a  ——  u u n j o m u i  f  r
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R O Z M A IT O S C L .
Zmiana klimatu w Bu ropie. Klimat -  

Europie jest w naszem stuleciu inny, niż byt 
dawniej. Belgijski meteorolog Lancaster do­
wiódł, że -okolice Europy zachodniej, między 
Loarą a Hanowerem, miały w ostatnich la­
tach przeoięoiowi i 20 stopni mniej ciepła; 
tyj ^aśenrprLociętna ciepłota w północnej i 
środkowej Europie, w Laponii, Finlandyi i 
Norwegii podniosła się o I stopień. To samo 
zjawisko za iważonr w Sztokholmie, Body, 
ArchangieTsku i w Bejlijawiku w Izlandyi. W 
Anglii i Bosy zimy tają tię coraz lżejsze; 
w Petersbi jpo. ze sprawofdań meteorologi­
cznych prowadzonych od ipki 1744 cało 
się, że liczba bardzo mroź yoh dni imnie,- 
szyła się od roku 1828 o połowę, w sto lunku 
do poprzedniego stulecia. Badania tempera­
tury w półnoonych i środkowych Niemczech 
przekonały, że grudzień od 65 lat, styczeń 
od 44, at luty od 24 stał się łagodniejszym: 
Od połowy bieżącego stulecia, zima coraz 
później się zjawia, a klimat staje się ró­
wniejszy. BtosunL klimatyczne Niemiec i 
linglii zbliżają się do angielskich: zimy są 

lżeższa, lata chłodne i dżdżyste, oo nadzwy- 
ozaj sprzyja roślinności. Przyczyną tych prze­
wrotów jest G lfstream, ów potężny prąd, 
który wypływa z zatoki Meksykańskiej, uno­
sząc na sekundę 18 milionów metrów kubi- 
oznych wody, rozgrzanej gorącymi promie? 
niemi zwrotnikowego słońca. Wskutek oią 
głego powiększania się półwyspu Florydy, 
Goltstream zmienił kierunek i zbliży! si< pię- 
oej do Europy, nie dopuszczając do ie pły­
wających gór lodowych. Dzięki napĘ owi 
ciepłej wody, ocean Atlantycki na północy 
posiada teraz wyższą ciepłotę, co1 oddziaływa 
korzystnie na lądy, nad nim położone Z il ta­
na klimatu wywrze wielki wpływ na roślin­
ność: drzewa wymagające ciepłego klimatu i  
hodowane w krajach południow.yoh j*Jt ma­
gnolie, palmy itd. będzie można pod golem 
niebem hodować w środkowej Europie.

Jr^lacy w zachoduich Niemczech. Za 
przykładem rządu pińskiego zarządziły także 
wł. lzi w w. ks, Buleóskiem ankietę oo do 
zatrudnienia w t państwie robotników pol­
skioh z Galioyi i Królestwa Polskiego. Docho 
d-;enia wykazały, iż w roku zeszłym było za­
trudnionych takich robotników w rolnictwie 
mniej więoej 300, a w przemyśle zaledwie 
160 Zachowanie się ich nie dawało wogóle 
powodu do żadnych zażaleń, owszem praco­
dawcy . przyzna •- uli, że robotnik polski pracu­
je dobrze, zachowuje się moralnie i nie ma 
żadnych wygórowanych wymagań. Pomimo to 
rząd b&deński postanowił zapobiedz na prz« 
szłośó sprowadzania polskioh robotników z za 
granicy i wydał w tej mierze szereg posbano- 
wień^takioh: Zatrudn,a.nie Ago rodzaju robo­
tników dozwolonetn jest tylko w okresie od 
1 marca do 1 grudnia. Mogą oni być zabrud 
niani tylko w rolnictwie, a- w gałęziach prze 
myślowych jedynie za osobnem . ezwoleniem 
po wy słuchaniu miejscowej apinii rody po.- 
wiatowej, która orzeknie, czy zachoda istotnie 
potrzeba posługiz nia się siłami z zagra­
nicy. Do służby domowej, w charakterze ku­
charek, pokojówek, woźniców, lokai itd. nie 
wolno bezwarunkowo przyjmować przybyszów 
polskioh. Nf ~> wolno i0h również przyjmować 
na uczniów i czeladników w rzemiosłach. 
"Wcino daluj żatrudui ić  uylLo takich robotni­
ków i robotnic., Którzy nie posiadają żadnych 
rodzin i dejowi w w «,łni obowiązującym do 
szkoły. Prayjeoi do roboty Polacy z Galioyi 
i Królestwa Polskiego mają być umieszczani 
oddzielnie od Jinyol robotników. Przed za­
kontraktowaniem winni byó poddani ścisłej 
rewizyi lekarskiej, ■przyozem w razie stwier­
dzenia choóby najmniejszego niedomagania 
wykluczona jest możność przyjęcia. W końcu 
pracodawcy, ohcąoj zatrudniać polskich robo­
tników z zagranicy, muszą złożyć kauoyę, 
któi a ir.a lużyć na pokrycie kosztów mogą­
cych wyniknąć w razie, gdyby władze uzna­

Z n o t a t n i k a .
(Śmigust—oberek.)

Plusk ! plask! wedle studni — 
Wedle stadni!... 

Źóraw skrzypi, po cembrzynie 
Wiadro dudni! 
Dookoła 
Naród z sioła:
Ze trzy mendle — 
Albo ludniej !

Jaki taki za swą dziewką — 
Ten z sikawką, ów z konewką.. 
Co uchwyci, oo ałapie 
To z dziewuchy aże kapie!

Plask ! plask ! u koryta —
U koryta...

Korba chodzi, zdrój bełkooze 
Łańcuch zgrzyta ! 
Kole kłody 
Struga wody — 
Kużdy leje 
Nic nie pyta!

Stach podaj ął wpół Marynę 
I wiedzie ją  pod cembrzynę! 
Wawrzou zoapił za pół wiadrze 
Chlusnął Kaśce za zanadrze !

Plusk! plask! wedle stoku — 
Wedlo stoku...

Bo to „ śmigust‘ —wielkanocny 
Raz do roku!
Nie ma szkody 
Z czystej wody —
Z czystej jako 
Ta łza w ok n !

Nie-zatopi rzeka cała —
Byle jeno pierś gorzała!
Nie zamrozi eto strumieni,
Gdy się sćroe rozpłomieni! El

S z t u k i  p i ę k n e .

Hepertoar teatru hr. Skarbka.
W niedzielę o ł/j do 4 popołudniu „Po­

lowanie na zięciów1* komedya w 4 aktach La­
tocha i Delacoura.

W  niedzielę, o */, do 8 wieuzorem „-Boc­
caccio" opera komiczna' w 8 akiach Souppe- 
go z panną Bohussówi. t w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz drugi-„Tosoa" 
sztuka w 4 aktach Wiktoryna Sardoa z p"a- 
nią Zapolską w roli tytułowej.

Wę wtorek po raz ostatni „Piękna He­
lena1* opera komiczna w 3 aktach Jakóba 
Offenbacha.

W  środę po ra. trzeci ,Tosoa“ sztuka w 
4 aktach Triktorym S dna.

We czwartek wznowieni i „Zielona wyspa** 
czyi „sto dziewic1* opera komiczna w 3 akt. 
Leooęua z udziałem pań: Boh tu my, 
Schnppówny, Bronikowskiej orai pp. Mysz­
kowskiego, Malawskiego, Lęlewicza, Boga­
ckiego, Kiozmana, Styp owakiego, Kratoohwi­
ła i irnych.

Z teatru. Sardcu jest speoy ilisią w ro­
bieniu bomb. Czy ^Nfiadame sana Góne* o- 
parta na zyoin , dcmowem Napoleona ozJF 
„Thermidoru, opiewa1 ący dnie terroryzma, 
czy „Pamela1*., czy wczorajsza „Tosoe* wszy­
stko jednakowe, oparte na efektach więaienia, 
ucieczki, tadńnttoozago ocalenia zaprawione 
sosem; patriotycznym, obracająop się mniej 
więoej w tych samyoh motyrraoŁ Wozorajsza 
„Tosc opiewająca dzieje malarza Cayara- 
dossiego i jego kuchanki Toski z> czasów zwy­
cięstwa Napoleońskiego pod Marec p ma też 
i uwięzienia, ucieczki i próby cudownego o- 
calenia — a obok momentów rzeczywiście 
Bobt .nie napisanych wiele więoej. rozwlekło­
ści. Są chwile pełne napięcia dramatycznego, 
pełne grozy, jak zeznania Toski wymuszone 
p^zez prefekta, zemsta je j,  zamordowanie te­
goż — ale po za tern akt pierwszy, znaczniej­
sza czeJ rugiego rozwlekłe, nie robią W 
żenią Pojmuiemy, że na scenach francuskich 
osobliwie, gdy rolę ty-tułower gsa San. Berh- 
hardt — sztuka musi mieć rołumrine powo­
dzenie — a nas mimo wysiłków pani Zapol- 
ikiej powodzenia takiego trudno ęię ŹPQf**j*" 
wao. Właśnie w chwilach głównyoh zbyt 
mało było w je j grze i grozy i tragizmu, a 
oo ważniejsza szczerości, która głównie wwo­
żenie wywołuje. Rolę malarza gr^.O  powo­
dzeniem p. T oleński, prefekta ZawadzKi. 
Wystawa była stąram.a. Dr. Eug -

• Kom arą rysuuko y. 2 Crak. ° 7 V ^  
telegrafują nam: W szko.e
dla kobiet panny Tolli Gertowiczówny 
strz^gnięto d o rr> o z n y , „konkurs na oz j a  ­
kowy. P ie rw s i Wkgrodę 1(® 
ła panna M ~ V  Niedzielska z Żytomierza, 
drugą 80 koron prana Stanis^wa Kosińska z 
Kraków a tri ^0 ^  >a m
Wiśniewa ca także z Krakowa.

M I K O Ł A J  L U D W I v >
p la c  M a p y a c k l  f. 8 .
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Champola.
(Ciąg dalszy.)

— Jak się ma mój sioątrBenieo ? — aa- 
wołał. — Żałuję, że nie mam majątku, ale 
tylko dlatego, że nie mogą go wydziedziozyó. 
Przed mym wyjazdem przyszedł do pani Man 
pożegnać się ze mną. Pożegnać się, to się 
tylko tak mówi, bo nawet ust nie otworzył, 
jednym wyrazem nie odpowiedział na uprzej­
mość miss Man, mówiąo między nami, zręoz- 
nej i milutkiej jak mały słoń. Szykowny mło- 
dzienieo... i mowny. Nie, to nie Mainwood I 
Co za róinioa w porównania z Franoiszkiera I

O przedmiooie tym pułkownik mógł mó­
wić bez końoa, tembardziej, i i  mistress Brent 
słuchała go uważnie.

Franciszek od pierwszego spotkania zje­
dnał sobie je j względy, może dzięki swemn 
temperamentowi, a może rzeozywióoie był po­

dobnym do je j marynarza, jak  zapewniała, 
spoglądaj ąo na głowę tygrysa i dodaj ąo me­
lancholijnie :

— Oby niebo strzegło go od takich kata­
strof!

— Ma pani słuszność... dość ich było 
w rodzinie... Możnaby pomyśleć, że to fata 
lizm dziedziczny!

Pułkownik powiedział to bez śmiechu, 
nawet Queenie dostrzegła na twarzy jego 
chmurę, która wszelako znikła natychmiast.

Teresa i Walter szybko przebiegli osta­
tnie etapy, zwiedzili tylko kilka kościołów, 
kilka muzeów, siedli na statek w Antwerpii 
i przybyli do Anglii.

Pewnego pięknego dnia majowego, mis­
tress Brent siedząo w swym pokoju, czytała 
straszne przygody jakiegoś oficera angielskie­
go, wciągniętego przez fakirów do jak iejś od 
tysiąoa lat pustej pagody, gdy wtem Queenie, 
jak  burza wpadła do pokoju, wołająo:

— Mateozka!... M teczka!...
Mistress Brent, przeczuwaj ąo soenę wzru­

szającą, położyła rękę na wątrobie i zapytała:
— Co się stało, moje dzieoko?
— Telegram!
Jakkolwiek mistress Brent wolałaby pier­

wej dow edzieó się, ozy biedny ofioer wpadł

w ogromną jam ę pod posągiem Buddy, otwo­
rzyła jednak telegram i odozytała go.

— Jakto! W ięc przybyli już do Kings­
ton?

— Tak i dziś już będą w domu. Teresa 
prosi...

— Ażebym oię tam zawiozła. Wiesz, mo­
ja  droga, że to rzeoz niemożliwa.

— A jeżeli ona przyjadzie po mnie, ozy 
mama pozwoli?

— I  owszem.
Po tyoh słowach mistress Brent zapadła 

w jamę, wybrakowaną kośćmi ludekiemi, na­
jeżoną żelaznemi kolcami, nad któremi okru­
tni Hindusi pizez dwanaśoie już stronic koły­
sali nieszczęśliwego więźnia.

Gorąozka szozęśoia owładnęła dziew- 
ozyną.

Przez dnie następne śpiewała , tańozyłe 
sama, szalała i uspokoiła się dopiero i/tedy, 
gdy nadeszła godzina oczekiwana i gdy usły­
szała Ifcurkot zatrzymującego się w oiasnej 
uliozce powozu, przed gankiem domku pani 
Brent.

— To Teresa!
Długie miesiąoe oczekiwania zostały za­

pomniane.

Znowu ramiona otaozały szyję, znowu 
dwa seroa uderzały przy sobie.

W róciły ozasy dawne, a nawet i lepsze.
Nigdy Queenie bez tej próby oięikiej, 

nie odozułaby tak głęboko swego szozęśoia.
Dopiero po napomnienia pani Brent Quee- 

nie wyzwoliła siostrę z uśoisku, poozem obie 
usiadłszy obok siebie na kanapie, zaozęły 
przypatrywać się sobie i rozmawiać.

— Jak ty wyrosłaś i nabrałaś powagi 1 
— rzekła Teresa.

I  Queenie zauważyła w siostrze zmianę, 
leoz nie umiała je j określić, dopiero ona sama 
z uśmiechem szozęścia objaśniła ją.

— Chciałam sama powiadomić cię o tern. 
Przybędzie oi siostrzenieo lub siostrzeniozka, 
a raozej braoiszek lub siostrzyozka, bo prze- 
oież zawsze pozostaniesz moją oóreozką? 
Prawda Queenie, choesz nią być?

Rozumie się, więcej niż kiedykolwiek.
Maoierzyństwo to, ozyniąoe Teresę tak 

poważną i szanowną, zaohwyo&ło i upajało 
Queenie.

Ucałowała ręoe Teresy i śmiała się ze 
łzami w oczach.

— Aohl dzieoiątko!
Była to najmniej ooeekiwana niespo­

dzianka.

Queenie szalała na myśl o dzieoiątku, 
projektowała już wyhaftowaó sukienkę do 
ohrztu, kupić konika i przygotować wiele in- 
nyoh równie konieoznyoh rzeozy, pomimo u- 
wag mistress Brent, przekonanej, że wszystkie 
dzieci, naraziwszy matki na utratę żyoia, u- 
mierają w młodym wieku, co gdyby tak było 
rzeczywiśoie, uozyniłoby bardzo trudnem roz­
wiązanie zagadnienia oiągłośoi rodu ludzkiego.

Ale na panią Brent i jej przekonania nikt 
nie zwraoał uwagi.

— A Walter? — zapytała Queenie.
— Walter waryuje prawie tak samo jak 

ty. Wierz mi, że zrobił wielką ofiarę, pozwa­
laj ąo mi pojechać do oiebie.

— Dlaczegóż nie przyjeohał sam?
— Zatrzymał go jakiś interes. Nie u- 

wierzysz, jak jesteśmy zajęoi: trzeba przeglą­
dać raohunki, układać się z dzierzawoami, 
przyjmować gośoi,urządzać dom. Nie możemy 
dać sobie rady. Pułkownik przez dwadzie- 
śoia lat nio nie robił i o niozem nie wie, 
na żadne pytania nasze nie umie dać od­
powiedzi.

(O. d. n.)

B r a n i  - S & d e n  -  R o b ę  fi. 10.50
nnd hóber! — 14 Meter — porto- und zollfrei zngesandt,! Master zur 
Auswahl, ebenso von sohwarzer, weisser und farbiger „Henneberg- 
Seide1* fiir Blousen und Roben, von 45 Kreuz. bis 14.65 fi. p. Meter.

Nur acht, wenn direkt von mir bezogenl
G, Hemnoborg-, ‘, Zilrich

KSnlgl. und Knlserl. Hoflleferant.

D R O I t N U  O L L O S Z E M 4

K i OZ ETY POKOJoWE po złr "-50. 
1?- —, 2 » - i  W y długie po

złr. 15 — i 18 —, nasiadowe po złr. 6 76 
do 8'— poleua Piotr Chrząstowski, bandę! 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
pneo^w katedry). Filia Tarnopol, plne 
Sobieskiego.

J k o r i ł H i l i l /  Lwów, poleca wezel- 
. l \ a p r a i l K  k e  |„0trumeata mu­

zyczne i samegrająoe Cenniki bezpłatnie.

r»KĆJ FBONTOWY z calem a trzyma 
nbm jest do wynajęcia ni Zim orw i- 
esa 2, parter.

OSOBA lat 8u mająca, znająca się do­
brze na kuehni i gospodarstwie wiej- 

tkiem, poszukujo posady do księdza na 
prowinoyŁ od 1 lnb 15 maja. A. Z. poste 
restante Lwów.

Y80BA z dobrego domu , w wieku śre- 
J dnim, uzdolniona w gospodarstwie, 
nająoa kuchnię i krawiectwo, poszukuje 
[mieszczenia do zarządu domem. Adres: 
P. H. N. peste restante Stanisławów.

Półgąski po litewsku
nz surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeiany.

Biuro nauczycielskie
Heleny Skowrońskiej
w Krakowie, przeniesione na uli- 

oę Kapucyńnką 3. 4640

T y l k o  z ł r .  3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczy st >»ol
iub jako psmiatka po zmarłych

Portrety naturalnej wielkość!
z każde, nadesłanej fotogram. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried Bodasoher

Wlen, I I ., Praterstrnsse 81.

KRAWATY
angielskie, francuskie i wiedeńskie
w najmodaiejszyoh lasonaeh i koloraob 

od 60 et.
KBAWATY letnie od 30 et. 
KAMIZELKI. MABYNABKI, 
KAPELUSZE, BUCIKI,
LASKI, PARASOLE

i kompletna bielizna męska
| C  po eenneb fabrycznych.

Górski i Szydłowski
Lwów, plae Haryacki 8

(róg Hetmańskiej). 4494

Tylko 1  korona za 3  ciągnienia. O sta tn i m ies ią c .

koron
g o tó w k ą  z  potrąoen lem  30% .

J. olągalenie I9|maja, II. olągnlenla 7 llpoa, III. oiągnlesle 10 llatopsds 1900 
biosy  po 1 koronie f polecają: M. Jonasz, M . Klarfeld, Kormann & Feigen- 

mann. Gusta*o M ar, K itę Stoff. Samuely <8 Landau, Aug. ScheUenberg % 
Syn, Sokal dt Lilien Wiktor. Cb .jss i Sp 4603

P r z e n o ś n e  k u c h n i e
i  ogniotrwałemu obmurowaniem. Stale stojące kuchnie wszyst- 
kioh systemów, każdej wielkośoi. Kompletna urządzenie kuehni 

wszelkiego rodzaju. Emaliowane kafle z lanego żelaza.

M £ l  II i1
9 >ii

g i  c a  \ \

: r n  n a m  i  |

^ s s s s f 1

R .  G B B U R T H
e. i k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.

P i e c e
n ig d y  n ie gasuąoe lnb do ozasow e-

g o  opalania. 4606

r Wielki wybór najtańozych pieoów. Piece 
■tyłowe i ozdobnie wykónane.

Cenniki z Wzorami franco.

pomocy
Na prowinoyę wysyłamy piece kaflowe zupełnis zmontowane, które łatwo, ben 
oy fachowej ustawió można. — Do nabycia we Lwowie n Jana Sohumana.

Kipiele jodowe ilarkau.
toyn kslnjowa, poeztowa I telegraf Kasohau-Oderberg I ktiel półn. (Śląsk auet.)
Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.

Jedyne kąpiele, gdzie w ozystej oOianoe kąpać ślę m isa .
Dla dsteei urządzona o o b r o n k a ,  gdzie mają najlepszy dozór. 

Proapekta gratis. JPW Sezon od 16 maja do października. ' W
D r .  W i l h e l m  D e g r ć ,  jedyny lekarz kierujący, 

do 15 m aja: I . Wlppllngerstrasse Nr. 20. 4463

cyob się ustawió do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 
lekarskie. Największa czystośól Nąjwiększa eleganuya!

L D A I I I f l  A M M  o k. właśololol przywileju 
■ D M U l f I M n i u ,  Wiedeń IV. Millerguss C 

0V~Ost zepa aię przed li hemi naśladownictwami.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli u.t jego 
dnie wypaluny jest taki znak ochronny jak tu obok.

__________

Odlewarnia żelaza i metalu.
I V l e l k i  w y  b r  m o d e l i .

m  i a  ~ m i m  * *

4477

fabryka maszyn we Lwowie, Spł. komand. F. Pietscha
Lwów—Podzamcze ul. św. Marclnz U .

Kosztorysy bezpłatne. Kosztorysy bezpłatne.

Pension dla dsieci wlFil,r“!>I?are,V.  i^ S S B E  W iedeń , IX  Kollngasse Nr. 19
Dzieci oddalone od rodziców, które muszą jakiś czas same w Wie­
dniu przebywać, znajdą najtkliwszą i najtroskliwszą opiekę. W y­

jaśnienia będą ustnie albo pisen nie z ouęoią podane. 4491

b S A G R A O A - W I N O  łagodny śro-rs  t ł n u n n i / n  W i l l  U , dek przeczysz ozająoy.

Ł0 PEPSINOWE żelaziste °g ia y  Wino'
znakomicie wypróbowany środek na żołądek.

żelazo z pepsyną w trwałem połąozenlu 
dla bezkrwist. i ansmiezn. kobist i dzieci.

ię^ANAEMIN
EXTRAKT SŁODOWY

J. P A U L L1EBE, Tetsclum  a. E., D resden. 4108

i n r i w
Curaęao, Anisette, Cherry Braudy, Fine 
Champagne i  1’oranga i t. d.

Jedyna fabryka

kolao

w  A m s t e r d a m i e
Rok założenia 

167®.
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SKŁAD 
FABRYCZNY 

W iEDEN,
I . K oh lm arkt Nr. 4.

Do nabyoia we wszystkioh renomowanyoh 
winiarniaoh i handlach delikatesów.

4466LINOLEUM
(8pecyalny Interes)

na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrwalsze pokryoie posadzki na całe pokoje, Ukże jako ohodnilu, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, l. Kolowratring 3

W y s y ł k a  s u k n a  t y lK O  d l a  p r y w a t n y c h .
ib . ł ’80 I dobi 
lit. J-10 i  dob , 
lit. 4*80 » dobro, 
alt. 7*60 i  lepnoj

bnjmi
no]

lir. 8*70 > l.y .»  .  
itr. 10-50 m aąjlepnoj 
sir. 18*40 •

prawdziwej
wełny
owczej

Sztuka długości 3.10 mtr.. do­
stateczna ha całe ubranie mę­

skie, kosztuje tylko --------------------
itr. 13-85 i tamgusu

Sztuk* na esarńe salonowe . bronie 10* — z łr . Materye na zarzutki od i t f , ‘ 
3*26 i wyżej r.» metr; Leden w pięknych koloraob za sztukę złr. 6* -  i 9*95 ; 
Peruylonne i Dosklngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutańuy i dla sędziów najlepsso kaagamy i szewioty, jakoteż ma­
terye na nnlformy dla straży skarbewe] i isndnrmów etc. eto. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany ji ko rzetelny F a b ry o z a y  sk ład  sukna
B L le a e l- A m ł i o f  l n  B r tL n n .

Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatunki. — Przestroga I Szano- 
Publiozność powinna szczególnie na to uważaó, że materye wprost z fabryki 

p.( sadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni, 
liim a Kleael-Amhef w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

Kipiele solne Łnbatsekowitz
1 w a r  M E o r n w l l

kład

lceznieze , zawierające jo d , bron 
owoze, świeże mleko krowie, zn-

W  Alkallezno-solne (mnrlatyezne) zdroje 1 
żelazo, kąpiele 1 Inhalaeye "WW Mleko ot
' ’  iętyezny 1 wodeleezniezy. Godzina drogi od stąpyi kolejowej Aujezd-Luha- 

tsohowitz, połączenie z każdym pociągiem.
Otwarcie sezonu 13 maja 1900 4626

* Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapeli, stowarzyszenie zabawowe, 4 prak­
tykujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka, Prospekty darmo Zamówienia 
na pomieszkania przyjmuje grttflieb RerenyTsśbe Curlnsneetion. 7 
wody mineralne BrunnenTersendung w Lubatsehowltz. Urząd

e  Curlnsneetion. Zamówienia na 
ihowltz. Urząd pocztowy i telegr.

A l o j z ?  H i l i o r
p oleca :

do malowania, konserwowania i 
impregnowania dachów b łasza 
nyoh i drewnianych, budynków 
gospodarozych, mostów, parkanów, 
sztaobet, ogro .zeń, bram, drzwi 
okien, spizętów domowych i go ­
spodarczych, mebli ogrodowych 
drzew budowlanych, oszalowań w 
ztajniaoh, soh d óv , kói młyńskich, 

podłóg itp.

Farby olejne
najlepsze faohowo sporządzone z 
najlepszyoh materyałów o trwa­
łości gwarantowanej we wszyst­

kioh koloraoh.

Farby lakierowe
szybko sohnąoe dająoe za jedno- 
rczowym pociągnięciem kolor i 

p o łysk .

Farby terowe
szczególnie dla swyoh fceniośoi 

chętnie używane.

TER
bez farby c » a m y  i  b ro n zo w y .

Olej terowy
bronzowy nadzwyozaj tani dobrze 

mpregnująoy i konserwujący.

Carbolineum
prawdziwe

-A.ven.arI-u.sa,. 
Jedyny s k ła d  dla Galicyi.

Broszurki do dyspozyoyi.
E  z s i c a t o i
wyśmienity środek przeoiw grzy­
bowi, zgailiżnie w budynki >h itd

Farby fasadowe
we wszystkioh koloraoh i o gwa­

rantowanej trwałośoi. 
Broszurki, opisy użyela, bar­

ty wzorów i kosztorysy na wię­
ksze roboty najohętniej zostają 
udzielane.

Przy soaeznlpjszej potrzebie 
powyż podanyoh konserwująoyoh 
artykułów, jakoteż materyałów 
budowlanych a mianowicie: Ce­
mentu, Wapna hydraul, Gipsu 
Ogniotrwałych cegieł, Papy na 
dachy, P łyt izolacyjnych 1 1. p 
proszę wprzód ofertę zażądać, t 
uozynię możliwe zniżone oeny, 
jakoteż ulgę w spłaoaniu za po 
przed niem porozumieniem się.

Co do jakości li tylko całkiem 
doborowy towar bywa dostar- 
ozany.
Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dyspozyoyi Szanownej 

Publioznośoi,

Lwów, Rynek liczbą 38.

 Linia Hollandya —  Ameryka Botterdam —  Nowy-York._____
N a j b l l i o s y  o d j a c d l

Ratterdam 26 kwietnia • 10 30 przed poł Maasdam 2 mnja e gedz. 4*30 pa pnł- 
Amsterdam 10 maja o godz. II przedpoł. Potedam 13 maja • godz. 3 pa połul

I T o - w *  p « o w c *  o  p o d L - w ó J r t y c ł i  ś* -v »"b * .c łŁ :
Botterdnmm 8302 ton , Etatendam 10.320 ton , Post dam 12.600 ton. 

Cena kajuty pierwszej klasy od 240 kor. wyżej ) . „
kajnty Srogiej klasy od 204 kor. 50 h /  04 Pr *y**“

III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.
Biaro we Wiedniu: dla ka ju t: L Kolowratring 10; dla 111. klasy: IV Woyrlń- 

gergasse 7 A. — Filio auBtr. w Bernie, w Insbruoku i Tryeśoie.

K ą p i e l e  M i l l s t a t t  K l
A/1 n * 1 A . n A «M ~ 1 .. nAM.tMA A J n i. .  1 .  : .  ——, * Cl. ! i. _ I . T\.. ...

w
—  _ !a r y n t y i ,

oddaloi.e o małą godzinę od staoyi kolejowej Spital n. Drawą, są obsunie pra­
wie najulubi*ńszym letnim pobytem w kraju. Jest dwóch lekarzy, apteka, 
trzy razy dziennie łączność z pooztą, urząd telegraficzny. Klimat jest nad-
zw jen .j !d-<v) Jzjtrry a nie i a ęoięcy. Doskonała woda źródlana, piękne 
■ i ił 1 1,tez) i . t j . ł l in  i s t • i li f j  f7}ill(.we, wąwozy, otwarte miejsea na 
1. rwi- 9 • j j i r. ,J<lt )t-»ro oiWMihnie. Wspaniałe wyciec-ki w okolicę, pie­
szo, parowem) okrętami albo powezami. Bardzo dobre i tanie zajazdy jako­
też prjwatct mitiłkania i prowadzenie własnej kuchni. Zimne kąpiele w je­
ziorze a cńple w wannie, szkoła do pływania, wiosłowania i żaglowania 

Wyjaśnień udziela bezpłatnie : Gm ina H U lsta tt

Hotel Athenes w Wiedniu
U  Pratorstrass©  86, nap zeoiw Oarltentru, najpiękniej sać* po­
łożenie. 5 minut oddalone od o. k. prateru, północnej, półnóetto- 
Baohodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejska, główna pooata 
i plao Stefana. Tramwaje i omnibusy we wsaystkioE klerunktoh.

Pokój frontowy od 1  sbŁp. 4631
wlą-znie ze światłem, usługą i opałem — Czyotośó nadzwyozajna Kwatery

Peozt. kaaa eezezęds. 813 356przejściowe dla e k. ofiicerów. — Telefon 14974.

Od roku 1868 używa się z najlepsaym skutkiem.

Bergera lecznicze m ydło smołowoowe
szczególniej na

na klinikaob i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszyetkieh pań 
stwaeh Europy z świetnym skntkiem na wezelkls wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuBzoząee się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięoia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydłe omełewoowe zawiera 4D% orno- 
łowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami emołowoowemi w handlu. Celem uohronieoia się przed fałszo- 
/anlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołewoewege i uwa- 
.ać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uperozywyoh cier pleniach skórnych używa eię zamiast mydła sfeiołowoo- 
wego skuteeznie

Bergera mydła smołowcowo - siarczaoego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowo do uounięeia wszelkich nleozyotoóol eery, na
wyrzuty skórne i na głowie u dzieoi, tudzież jako niezrównane mydłe dl aiyola 

kąpieli dla oodzioanege nżytku służy, zawierające 350/,, gliceryny i pachnące
Bergera glicerynowe mydło smołowcowo.

Cena s s tu k l każdego gatunku 35 ot. wraa z przepisem ożycia.
Z innyeb mydeł Bergera poleca się następne, zasłngnjąoe na uwagę: Mydłohaazoowe 
dla wy delikatnienia oery : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowi 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniająoe; mydło lohtbyolowo 
czerwoność twarzy; Bergera Igllwlowe mydło do kąpieli I Igllwiowe mydło toaleto­
we ; Bergera mydle dla małyoh dzieoi (25 ot.)

Bergera mydło petrosolfolowe 4441
przeciw czerwonośoi twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydła p lo n  owe 
bardzo skuteczne; mydła olarozane przeoiw stłnszozeniom i nieczystościom ikóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 8 dla pa- 
ląoyoh. Cena 30 ot. Mydła tannlnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem inny oh mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Trbppau)
edznnezona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie fofmaeeu- 

tyeznej w Wiedniu 1883 roku.
aptekach pp.: P. Mikolaicha, Zygm. Bu< 

Łazowskiego^ A. Ehrbara, Z. iłaya,
;grn. BuokeMiejsea nabycia we Lwowie : '

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Reieera, _ ________ , —
Skle pińskiego, J. We wiórskiego, Dr. Zarźyekiego i A. Happaporta — dalojjw^apte- 
kaeh pp.: to Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, to Borstetowie ujm, p j0.
trowskiego, w Brzctanach u A. Dursta, L. N&hlika; to Brzozowie u Halamy spadł 
te Chy rowie u Lewic i iego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Ttbiaszka 
to Jarołeaw iu , u J. Angermanna , J. Rohma; w Kołom yi u Pawłowskiego, Sten. 
zla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wi. jjah 
4 apte ich ; w Kzetzowie u Karpińskiego, Prona w Samborze u J. Joksiewioaa 

Herdiiozki spad.; w Stanisławowie w wszystkioh 3 aptekach; to okołoa, - apt. 
Lechowskiego, dalej to Stryju ,  w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Gaiicyi.

Pobyt w Paryżu podczas wystawy.
Osoby przybywająoe na wystawę 

oo do mieszkania , stołu,
sumienną radę i pomoc 

wszelkimi sprawunków i
„ ------ , Paryżn znajdą

 ------, zwiedzania wystawy, zakupns ______ _
zabawy. Wskutek woześniejszego zawiadomienia, znajdą na kolii okćbę mówiącą 
po polsku, która zaprowadzi ich do n - eblowanego domu p. Wiszniewskiej rue 
dc Keoneąum Nr. 69 gdzie znajdą pokoje od 4 tranków dziennie albo tomego hote­
lu w razie życzenia. Zgłaszać się" pud  adresem: 9142
P. J. Klerzkowskiego rue de Castełlane Nr. 10 JVris.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do Strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberskę. i amoniak

FB.IEDB.lvH i BEACOCH
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki . drakami i litografii Piliera i Spółki

^


